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Wschód 
Zachód 


M Pha Jatro w kościele Ś-tej Anny, na Krakowskiem- 
 Przedmićś iv, odprawioną zostanie, o godzinie 9 tej 
_ Zrana, uroczysta Wotywa z wystawieniem Najś więtsze- 


Bo Sakramentu, na uczczenie Najsłodszego Serca Nie- 


x Pokalanie poczęt*j N. Marii Panny. 
4 ` ~= 


" ._ — Rząd Gubernjalny Warszawski -—We wsi i gmi- 
__ lie Powązki, we wsi Pulkowo:Miyny, gminie Młociny 
_ Dod Warszawą i w samem mieście Warszawie, okaza- 
b šio na b; dle zaraza księgisuszowa, O czem poda- 
= je do wiadomości powszechnej, Rząd Gubernjalny 
_ ladmienia, że ze strony Władz miejscowych przedsie- 
Wzięte zostały odpowiednie środki dla zapobieżenia 
Bzerzenia s'ę tej zarazy. (D. W.) 
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__.. —Q= Bierzemy pióro w rękę, żeby powstać prze- 
 lwko ogromnej niesprawiedliwości jaka się stała 
W mieście naszem. Wczoraj i onegdaj mordowano tu 
.  włowieka, który niczem nie zasłażył na tak haniebny 
< znim postępek. 
To zbrodnia niesłychana, krzycząca o porastę do nie- 
38, i wielu ludzi patrzało na to i żad:n głos cburze- 
_ la pie powstał pomiędzy tymi ludźmi, z których kaž- 
Y jednak posied: rodzitę, jest mniej więcej osiadłym 
Obywatelem i mą pewne wyobrażenia o sprawiedliwo- 
Ści spółecznej. | 
_ _ Tym człowiekiem, tą ofi:rą nieszczęśliwą jest Wi- 
R ktor Hago, którego egzekucja poprzedzona str aszliwe: 
l mi toriurami, odbyła się onegdaj w Alhambrze, a 
| Mezoraj w Tivoli. 
|. Na to niesłychane w dziejach ludzkich morderstwo, 
i adało się wielu. 5 
_.. Przedewszystkiem więc nieznany nam z nazwiska 
 Przerabiacz, który cudzą, średniowiecztą epopeję „No- 
- Me Dime de Peris“ przekształcił" na obrzydły dramat 
R dez_sensu ni składu, bez logicznego związku i konse- 
/  Awencji żgdnej. - ? 
__. Powtóre, również nam nięznąny tłuma cz, który 
rozumiejąc tekstu i biorąc jelen wyraz za drugi, 
Zrobił z tego jakiś trudny do nazwania bigos, w któ- 
tym wszystko się znajdzie oprócz gramatyki i jakiej 
takiej harmonji zdań i wyrazów jednych z drugiemi. 
bes trzecie, rektor, który bez sił odpowiednich, 
z 


kie osoby jak Esmeraldo, Phébusa, nazwanego tu 
| abiem i przekształconego na jakąś romansową lalkę, 
| Muasimoda i Klaudiusza Frollo, 
A mzreszcię aktorowie e którzy pomimo takiego 
Wrząsku, że aż kulisy się trzęsły i krzesła pod widza- 
_. Mi podskakiwały, hejsumienniej się dołożyli do wy- 
| konania tego smutnej pamięci dzieła, 
> Nie mówimy tu 0 placu Paryzkim, (rzecz podobno 
żeniesiona do Autwerpji) gdzie trzy kobiety w czep- 
normandzkich i dwóch aktorów w pozszywanych 
© 2 sobą kawałkach sukna i płótna, mają wzburzony 
lud przedstawiać, ani o kościele Notre Dame, który 
= Ma wyobrażać. mały drewniany kojec, skradziony 
4 kurakom restauracyjaym, ani o straży miejskiej z cza- 
ÓY Ludwika XI-go, przedstawiającej się w postaci 
_ dwóch żołnierzy z karabinami i bagnetami, osadzo- 
_ emi na lufach ~ 
' _ Tosg tylko szczegóły niknące w obec cudnie har- 
| peniju pod względem najwyższego niedołęztwa ca- 


|. —d— Wcezorajszy Odczyt, a raczej poga danką ka- 
| _ pitaną Bunelle o balonach, nie była liczną. A nie- 
Mało złożyło sę na to okcliczności. Najważniejszą 
_ Drzeszkodę stanowiła loterja fantowa w ogrodzie Sa- 


, ogromna sala nniwersytetu zdawała się też pra- 
p pustą, zaledwie bowiem 70 osób zajęło: w niej 


c; P. Buneile nakłaniany przez niektóre osoby do 0d- 
enia pogadanki, nie chciał tego uczynić by nie ro- 
: zawodu przyb i 


HBE łym do sali. > 
we pogadankę P- Bunelle rozpoczął o godzinie trzy 
| kwandra 


p nse na 8 „A Skończ ją prawie o trzy kwan- 
rause na 10 wi o rem. Da A ych nawet z od- 
Szyi słaątzj, Gwogodnita lkcja jet zaduga 
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żadnego przygotowania, odważył się wprowadzić |, 


e Piątek, 


słońca o godzinie 4 minut 57 | 
KI 1 r 1 Ubsło b 


izbyt męszy:*' Szkoda, że p. Bıaclle nie wziął pod 
uwagę tej okoliczności. 

Psgadanka rozpoczęła się od rysu historyczn ego 
żeglugi napowietrznej i jej udoskonaleń. Rys taa 
chociaż możliwie krótki, zajął blisko go lzing czasu 
ion to głównie wpłyajł na zbytaczae przedłużenie 
pogadanki. | 

Dla całości przedmiotu rys taki jest konieczny, zda- 
je się jednak, że ogół słuchaczy mniej więcej z nim już 
zapoznany byłby wolał w zamian słyszeć więcej opo- 
wisdań o balonach z czasów wojny fcancuzko-niemiec- 
kiej, o czem p. Bunelle traktował w drugiej części po- 
gadanki, a traktował nieco za krótko naturalnie dla 
braku czasu. 

Różnica między opowiadaniem świadka pewnych fa- 
któw, a opisem drukowanym, wę*sza jest niżby się 
zdawało. Wprawdzie jeszcze nieboszczyk Rey twier- 
dził że „lepsze żywe słowo niżii zdechła skóra“ odnó- 
sząc ten nieestetyczny epitet do okładek książki. Ale 
ogół intelligentny po dziś dzień jeszcze nie dość ote- 
nia doniosłość żywego wykładu, chociaż każdy woli 
słuchać niż czytać. 

Dla tego też opowiadania p. Bunelie o wyprawach 
balonowych z oblężonego Paryża, w których sam tak- 
że przyjął czynny udział, były wi:lce c ekawe, chociaż 
wiele szczegółów znanych było już słuchaczom z opi- 
sów ogłaszanych przez gazety jeszcze podczas wojny. 

P. Bunella mówiąc o wypełniania balonów i cał:m 
ich urządzeniu w ostatnich czasach, poświęcił kilka 
słów celem objaśnienia zawodu, jakiego doznał wraz 
z publicznością przed dwoma tygodniami, przy pier- 
wszem zapowiadzianem swem -wzdiesienia się napo. 
wietrznem. ‘Nie możemy jadnak wchodzić wte szcze- 
góły techniczne. Nie dziwi nas zresztą wcale ów zą- 
wód, ani nie wytrzymująte najlsejszei krytyki nauko- 
wej powody usprawiedliwiające przytoczone przez za- 
rząd fabryki gazowej, wszystko to bowiem blednie 
w obec faktu zeznanego przez samy fabrykę, że gazo- 
metr jej wskazywał, jakoby do balonu wprowadzono 
120,000 stóp sześciennych, kiedy tymczasem balon 
całej objętości trzyma tylo 70,090 stóp sz., a przy- 
tem nigdy w zupełności się nie nadyma. To już wbrew 
zasadniczym prawom fizyki. 

Na zakończenie pogadanki p. Bunelle przebiegł 
w krótkości najnowsze ulepszenia w dziedzinie asro - 
statyki, i usiłowania wynalezienia kierunku balo- 
nami. 

“P, Buńelle mówił przez dwie godziny z pamięci, rzu- 
cając tylko okiem kiedy niekiedy na ręxopism dla pil- 
nowania się porządku treści; dodać musimy, że mó- 
wił nadzwyczej gładko, wyrażając się ściśle, a n ieza- 
niedbując przytem form pięknego stylu. Są to rzad- 
kie przymioty wśród prelegentów. 

Schodzącego z katedry aeronautj słuchacze poże- 
gnali rzęsistemi oklaskami. 


—— 


Wiadomości miejscowe, 


=W czorajsza fantowa loterja w Ogrodzie Saskim 
na korzyść Domu Schronienia ubogich sierot staro- 
zakonnych, powiodła się pomyślnie, sprzyjająca bo- 
wiem pogoda pozwoliła się zebrać znacznej liczbie pu- 
bliczności. Przyczyniła się również do tego niemało 
niepraktykowana dotychczas na żadnej lsterji nowość, 
to jest występ śpiewaków włoskich trupy p. Caroselli. 

Na przystawionem do orkiestrowej estrady proscenium, 
wykonywali oni przy akompaniamencie orkiestry Bil- 
sego i pod jego dyrekcją wyjątki z ulubionych oper. 

Bekstet z „Łucji z Lamermooru,* jak również fiaa- 
ły 1-go i 3-go aktu opery „Ernani“ wyszły uroczo 
pod błękitnem sklepieniem nieba, pośród bujnie we- 
getującej zieleni ogrodowych kasztanów. 

Ławki ustawione pod tstradą na cełym placyku, 
znajdującym się wprost aifany z sodową wodą, zamie- 
ni te część ogrodu w formalaą teatralną salę. 

ym zaimprowizowanym teatrze największą /u- 
rorę zrobiła słynna z piękności pani Caroselli i pan 
Crotti wcale dobry baryton. 

Bilsemu także sypano rzęsiste oklaski, za świetnie 
wykonane przez jego orkiestrę nu programu. 

Oprócz Bilsego i śpiewaków włoskich, kilka orkiestr 
wdjddrwych tóataiotych w różaych punktach ogro- 
du urózmaicało zabawę. 


RUGI 


Długość dnia godzin 14 minut 10 
2 k 
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Loterja była dosyć ożywioną, wiela osób próbowało 
szczęścia, lecz ják zwyzle nie każdamu ono sprzyjało, 
chociaż namioty z fantami z każdą chwilą opróżniały 
się coraz bardziej, 

JW. Hrabia Namiestnik, zaszczycił zabawę swoją 
obazcnością i ofiarował za bilaty lotzryjne rar. 200. 

Wieczorem ogról został uiliminowaay i od strony 
pałacu Zarządu wojszowego oświecony elektrycznam 
światłem. 

Na zakończenie zabawy spalono bengalstie ognia. 

O;ób znajdował» się aa niej oxoł» 12,000; dochód 
brutto przyniósł przeszło 5,000 rubli. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy za dni kilxa. 

= Zauwąży i$my na wczorajszej loterji pewną nie- 
oględność ze strony słażby uprzątzjącej niejotrzebae 
już na zeb wie rekwizyta. 

Gdy B isə ukończył swoją pracę, sprowadzono pod 
estradj dwa kryte wysokie wozy par»konn3, jakich 
się używa d) przewożenia mzbli w czasia przeprowa ` 
dzki i ód doła do góry zapełniono je pulpitami orkies- 
try lignickiego dyrektora. 

Nie jeden ze spacerujących myślał, że wozy te wy- 
ruszą z ogrodu aż po zupełneh opuszczeniu go przez 
publiczność, gly tymszasem bəz względa na nią. po- 
sunęły się ona prawie kłuszm dość wcziś1ie, bo załe- 
dwie o godzinie kwadrans na jedenastą głó wag aleją. 
ku Żalaznej Bramie, 

Z ludzi nikt wprawdzie nie poaiósł szwanku, ba 
każdy uprzedzony krzykiem woźdicy usuwał się jak 
mógł ku trawnikom, lecz za t? nisk) zwisłe gałęzie 
przepyszaych kasztanów wysokiemi dachami wozów 
w kiiku miejscach uszzodzone zostały. S0re ich 
odłamki obrosłe liśćmi jak grad spadały na ziemię. 

Jeszcze słówko. 

Mtodzieńcy rozaego wiuku, pracohidzająa cię waza 
raj po głównej alei bəz wzzlądu na lekxie suxnie zg- 
branych licznie kobiet, rzucali bezustanku nie na zie- 
mią niedopalone kawałki papierosów. 

W przeciągu godziny zadzptal śmy sami z? 
rzących sią munsztuków. 

Fakt ten dowodzi, że znajdują się u nas indywidua, 
dla których zupełnie jestobojętna bszpieczeństwo ludz= 
kiego życia. 

== Po oddaniu na prass) wczorajszez» numaru 
Kuzjera, otrzymaliśmy z urzędowego» źródła zaprzg= 
czenie doniesionego przez nas. jatody wypadta letar- 
gu w Kowiczu. ć 

= Dzisiejszy spektakl w Wielim Teatrze zapa- 
powiada się bardzo Świetnia. Olrana kasza teat: 
ralna w oblężzniu, Cały. przysionek pełny, a arriere 
garda pretendentów do biletów ciągla spychana pod 
filary. 

= Według otrzymanego telegramu z Zawichosta, 
woda na Wiśle pod rzeczonem miastem, w dniu weza- 
rajszym stała na stóp 17 cali 0, w ciągu daia przybra= 
ła jeszcze 3 cale, czyli, że wieczorem o godzinie 77/4 
było stóp 17 cali 3, 

Obecnie godzina 6 rano dnia 23 sierpnia r. b. 
pod Warszawą jest stóp 10 cali 5; wola przybiera je- 
szcze z prędkością cala na godzinę. 

To wzrost bardzo szybki i należy wszelkie Środki 
przedsięwziąść dla ochronienia się od spodziewanego 
wylewu. 

Przybór wody obecny jest to spóźniona tak zwana 
Jakubówka. : 

W Karpatach, sząd największy zasiłex wzrost wody 
na Wiśle otrzymują, lody i śniegi puszczają bardzo pó- 
źao. Pierwszy ich transport odchodzi w czerwcu na 
Ś go Jana, ztąd perjodyczny wylew Śto Jański, drugi 
przy końcu lipca, z którego tworzy się Jakubówka. 

Ten ostatni przypływ (który się spóźosił w bieżącym 
roku) bywa niebezpieczniejszym i najszkodliwsze wy- 
lewy, o jakich u nas pamięteją, odbywały się zwykle o 
tej porze. Do dzisiejszego wzrosta wody dopomogły 
także nie mało deszcze, które nawied zał nis bzzprze-- 
stannie przez kilka dni z rzędu. 

== W przyszłą niedzielę o gadziaie 4 po poładniu, 
w Resursie Obywatelskiej przy ulicy Kcąkowsfie Przed - 
mieście, odbędzie sig zebranie ogóle uczestnikó 4 spół - 
ki magazynu skór i inaych matarjałów d) wyroba o- 
buwia, zjednoczonych szewców warszawskich; zaś dnia, 
26 sierpnia (w poniedziałak), o godzinie 5:ej p3, poła-. 
dniu, w mieszkaniu starszego p. Chełstowskiego prag. 
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ulicy Tłomackie, odbędzie się sesja Zgromedzenia Ta- 
"picerów. | 

= W dniu 24 sierpnia 1699 r. założonem został» 
T pagoak muzyków przy kościele katedralaym Ś-go 
ana. i: 

= Komuż nieznanym jest nieodstępry towarzysz 
łanów pszenicznych, gumien i siedzib ludzkich, szary 
wróbel? ten ptak prześladowany przez chłopców wiej- 

_skicb, i którego młode pokolenie często swemi ofiara- 
"m! przywodzi na pamięć noc S:go Bartłcmieja. O 
nim więc chcę słów parę powiedzieć. 

D:wniej był on uwsżany za nieprzyjaciela rolnic- 
twa i nawet prawodawstwo, nim się zajmowało, ogla- 
szając go za wyjętego z pod prawa. Fryderyk Il-gi, 
wielki geograf i naturalista, umiejący rektyfikoweć 
granice peństw mu przyległych, nałożył nawet poda- 
tek opłacany głowami wróbli, i nad Renem jeszcze 
przed 15—20 laty, taki pcdatek istniał. 

Później wystąpiło kilku uczonych w obronie tej 
prześladowanej niewinności, twierdzą c, że wróbel się 
głównie karmi owadami, chrabąszczami i robskami, 
i że się koło kłosa, wisienki i winnej jegody tylko u- 
wija dla tego, żeby je ob'erać z owadów, żeby bezin- 
teresownie służyć niewdzięcznemu człowiekowi. Ozło- 
wiek skłonny -wierzyć w dobre—i puścił w niepa- 
mięć przeszłe grzechy niejednego zbrodniarza, uwie- 
rzył i pordonował żyjącym jeszcze wróblom i ledwie, 
że wygubionym prawnie nie pcstawiono pomnika. 

I znaleźli się ludzie, jak panowie Oberdick w Hano- 
„werze, Kó:nicke w Waldau, Dr professor Soraner 
i Becker w Dahme i inni, którzy w celu zupełnego u- 
niewinnienia biedneg» wróbla, pilnie za nim śledzili, 
"we wszystkich jego działaniach, na wszystkich wycie- 
czkach jego. Gloger kiedyś powiedział, że wróblowi 
jedynie winriśmy, że gąsienice nie zjadają cąłej kapu- 
sty aż dogłąbów. Pan Körnicke zatem śledził za chma- 
rą wróbli uwijsjącą się po kapuście, a nie widząc, że- 
by się one bardzo zajmowały zbieraniem gąsienic, i że 
te owszem mimo bytności, wśród wróbli, jeszcze się 
śą żyły, twierdzi, że to mrzenka tylko, żeby wró- 

el miał się karmić owademi, Tego samego przeko: 
nania ne brzł i pan Obernick, śledząc wróbla czynno- 
ści przez lat 40, aw 122żołądkach tak strych jakoteż 
i młodych wróbli, które starannie rozbierał, znalazł 
tylko 3 gąsienice, reszta zźŚ były tylko rozmaite ziar- 
na, z wyjątkiem cwsa, którego. zapewne nie lubi. 
Szczególnie wróbel lubi zielone ziarno żyta i pszeni- 
cy, i takowem żołądki były porządnie wypaczsne, a 

A śladu nle było Chizęszcza, który to bardzo niszczy 

OBY. 
` Czy wróble arelowały od wyreku tych panów, wska- 
zujących csły wróbli ród na Śmierć, czy też towarzy- 
stwo rolnicze w D. hroe chciało mieć zupełną pewność 
co do praw, jakie wróblowi w przyszłości przyznać, 
dość iż rzecz dosteła się w ręce D-ra Soranera i Ba- 
ckera, i ci nieliteściwie krejzli wróble żełądki, które 
również prócz ziarn zbcżowych, zielonego grochu, nic 
nie miały, a jeżeli znaleźli ślady jakiego chra- 
bąsz cza, to tylko mięsożernego, i to więcej z psoty jak 
z potrzeby. Towarzystwo rolnicze w Jiiterbog w ro- 
ku zeszłym, przyszło do podcbnych rezultatów, | 

Ostatecznie zatem zapadł wyrok, że wróbel, to 
zbrodniarz zuchwały, szczęście, że tąki mały, inaczej 
możeby zechciał cdebrać chleb i samemu człowieko- 
wi; że jednak brak siły jednostki zastępuje liczbą swo- 
ją, i że człowiekowi nic nie pozostaje, jak tylko robić 
z młodych pasztety, a stare gubić wszelkiemi środka- 
mi tak, żeby późne pokclęnia mówić musiały: nec lo- 

cus, ubi passer fuit. 

= Wczoraj w domu Nr 5 przy ulicy Aleksandrja, 

zapaliła się belka kominowa, od tej zaś sufit. Ogień 
ugasili żołnierze 3 części straży ogniowej. 

= W m. Janowie, w guberrji lubelskiej, w dniu 16 

b. m. przez kilkanaście minut padzł grad wielzości ku- 
lek kartaczowych. Szkody z tego powodu są bardzo 
znaczne w mieście i w jego okolicach.- Na polach nie 
zżęte zboże zosteło do szczętu zniszczone, 

= W Łodzi przebywa cbećnie towarzystwo arty- 

stów dramatycznych pod dyrekcją p. Modzelewskiego. 

— Panie Redaktorze! Za pośrednictwem waszego 

- tak rozpowszechnicnego pisma, radbym uchronić tu- 
tejszych mieszkańców przed zagranicznemi spekulan- 
tami, z których włeśnie dwóch niby z Holiandji przy- 
było. 


Ofiarują oni po prywatnych domach pod rozmaite- 
mi pretekstemi, łokciowe towary, po części po nad- 


_ zwyczajnie tanich cenach, stawiając jednak za waru- 


nek, że opró-z tych tanich rzeczy trzeba wziąść i parę 
sztuk cienkiej hollenderskiej weby po tak wysokiej 
cenie, jeka w Warszawie nigly nie jest ani nie będzie 
praktykowaną. Rezultat byłby taki: jedną rzecz ku- 
| aji się o rsr. 15 taniej a drugą przepłacą o rsr. 50 
o 100. 

_ Bądzę, ze powinniśmy się starać zapobiegać podo- 
boym PZ rabm naszego kraju. 

„ sz Z Kalisza do Warszawy ma przybyć p. Roman, 


magik. 


MS — 


== Zawiadomić mcż my mieszkańców Lublina ije- 
go okolic, że pan Trapszo z pewnością ich odwi:dzi 
wraz ze sw”jem dobrze uorganizowarem towarzystwem. 

— W d. onegd znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Letnim 637; w Teatrze Ruppo 470; w Do- 
linie Szwajcarskiej na kons. 120; w Eldorado 332; w Alham- 
bra 287; w Alkazarze 146; w Tivoli 273; w Kassino —; 
pod Sękiem —. 

— W tymże dniu,. pochowano na cmentarzu prawosław: 
nym ciał zmarłych męż. 1, kob. —, dzieci —, na cmenta- 
rzu. katolickim: męż. 5, kob. 2, dzieci 7, na cmentarza 
ewang.-augsb, i reformow.: męż. 1, kob. 1, dzieci —; na 
cmeńt. starozak. moż. 2, kob. 3, dzieci —. (Gaz. Polic.) 

— W tymże dniu przyjechało do Warszawy osób 378; 
wyjechało 422. ; (G. P.) 


— Listy z Moskwy dnia 14 b. m. piszą do „Gazety 


War szewskicj: ` 

Iane oddziały wystawy przez mniejszą liczbę wy- 
stawców są reprezentowane niż przemytł kopslniany. 
Przemysł nasz daleko więcej i lepiej byłby przedsta- 
wiany, gdyby wiela bardzo firm znakomitych w kraju 
przysł.ło swoje wyrcby, a drugim żeby przyjęcie od- 
mówione nie zostało przez komitet wystawy moskiew- 
skiej, gdy też same przedmioty zagraniczsym ficmom 
dczwolono. ` Powozy fcancuskie, szwedzkie, angielskie 
iz Moskwy miejsce znalazły, chociaż nie tylko nie 
przewyższają,ale niektóre fabryki niedorównywają ry- 
suakiem i gustem powozom warszawskim, 0 cenie już nie 
ma mowy, bo ta o wiele przewyższa cenę naszych po- 
jazdów; powozy warszawskie znaleźć mogą wielki zbyt 


w Moskwie, potrzeba tylko liczyć na wytrzymałość 
osi i ressorów, bo bruki moskiewskie bardzo wiele | 


jeszcze pozostawiają do życzenia. ; 

Przebieguę wszystkich wystawców koleją jak są wy- 
stawieni, pomijając tych, których albo odszukać w za: 
pełności nie mogłem, lub też wyroby ich nie odzna- 
czają się na wystawie, a fabryki ich w zupełności nie 
są mi znane. Do tych ostatnich należą wyroby ba- 
wełniane z Łodzi i Pabianic; nie byłem nigdy w tych 
miejscowościach i nie znam zupełnie zakładów, z któ- 
rych wyroby są wystawione, W oddziele przemysło- 
wym bracia Barnelowie, Emanuel Lohnstein i Rudolf 
Kindel z Pabianic dostawili bardzo gustowne i w do- 
brych gatunkach rypsy wełviane i półwełniane, kąm- 
loty, krepy, bareże, crepe de Chire, aksamity i wiele 
innych rodzajów materji do ubrania dam służących; 
wyroby te, o ile pamięć moja sięga, w niczem nie ustę- 
pują zsgranicznym. Od dania pierwszeństwa którejś 
z tych fabryk zupęłnie się wstrzymuję jako niekompa- 
tontny: 

W pawilonie technicznym szkła pp. Hordliczków 
zwracają na siebie wielką uwagę, tak eo d» cen jako 
też formy i gatunku. Dwa niezwykłej wielkości wa- 
zony kolorowe złocone dowodzą, że fabryka najdeli- 
katniejsze i nejgustowniejsze wyroby szklane wykony- 
wać może. Szkło kryształowe rznięte toż samo po- 
świadcza, ą szkła stołowe w kant i stołowe cienkie 
w karafEach, szklankach i rozmaitych kieliszkach 
Świadczą o nizkości cen i tanich a gustownych wyro- 
bach; rysunki fabryki i pieców, fotografie samego za- 
kładu i wnętrze działania w fabryce dowodzą obazer- 
pości i użyteczności tego zakładu. PP. Hordliczkowie 
tak w hucie szklanej w Czechach jak we wszystkich 
zakładach swoich, niczego nie zaniedbali d!a wygo* 
dnego pomieszczenia robotników swoich; urządzili 
szkołę, dają lekarstwa, wybudowali szpital, a dbając 
o dobrobyt robotników swoich, dają im emeryturę 
w razie kalectwa, cfficjalistom zaś po wysłużeniu 35 
lat, ostatnim z własnych funduszów. ę 4 

Żadna z hut szklanych nie wyrabia tak białego iwy- 
bornego szkła; posiada obszerną szl fiernię, tartak, ja- 
dno i drugie poruszane machiną parową, zgoła co tyl- 
ko za granicą zrobiono na drodze postępu w hutni- 
ctwie szklanem, pp. Hordliczkowie wprowadzają, 
o czem Świadczą także niedawno zaprowadzone piece 
gazowe Simensą, oszczędzsjące połowę materjału opa- 
łowego. Fabryka ta, oraz jej właściciele odbierali od 
najdawniejszych cząsów nagrody w medalach. 

Pan Feist fabrykant wyrobów szczotkarskich wysta: 
wił wszelkie narzędzia szczotkarskie, do RN A 
slużące, oraz wyroby w szęzotkach, pendzlach i w ró- 
żnych wyrobach, które oddawna są znane i zostały 
już kilku medalami nagrodzone. j 

Wystawa perfum pana Sommera bardzo zręcznie 
przedstawiona, szkoda tylko, że w niewielkich rozmia- 
rach szafą, a ztąd mało gatunków perfam. Dobroć 
wyrobów pana Sommera jest znana, prowadzi fabryk 
na dużą skalę, zatrudnia ludzi 30, wyrabia za 70,00 
rs. Szczupłość niezmierną wystaw zarzucić można po 
większej części naszym wystawcom, którzy zastosowu- 
jąc się do celu wystawy, którym miało być zebranie 
muzeum technologicznego, dls tego małe rozmiary 
przyjęli. Tymczasem nie wszyscy poszli w tym kie» 
runku; są wystawcy, którzy massami sprowadzili i u- 
stawili swoje wyroby, szczególniej zagraniczni, bo wy- 
roby ich przyszły. bez cła, za obniżonym frachtem ko- 
lejnym, zrobili więc dobry interes handlowy, czego na- 
si wystawcy nie przewidzieli wcalg, s; „05 p 

Wystawa p. Reichla przedstawia bieliznę artysty- 


| cznie na macbinach szytą; bielizna jak i inne przeć 


"mioty ubrania Świadczą, iż machiną zastąpić ręczi 
rcbctę meżna, aby tylko dobrze wyst z 
5 x ( „©. D. 
=- Do „Nowor. Teler.“ piszą z okolic Odessy, 
nadzwyczajnym zjawisku, jakie było widziane z chi 
toru (kolonji) Homazini w daiu 1-szym sierpnia o g 
dzinie 4, po południu. Cała przestrzeń morza, zw 
jątkiem nie wielkiego pası wody koło brzegu, któr 
miała kolor trawy, była pokryta przejrzystemi cbłokć 
mi, które zupełaia były podobne d>obłoków na czy 
stem tlə nieba w pogodny majowy poranek. Morz 
przytem pokryte było niewielkiemi falami. 
== „Gołos* dowiaduje się, że wkrótce w radz 
państwa będą rozstrzygane wnioski ministra skarb 
o przedłużenie terminu wywozu cukru za granicę, wy 
robu wewnętrznego, za zwrotem cz.ści opłaty aš 
cyznej. 4 
= „St. Peterb, Wied.“ z gazety „,Liiberkische Av 
zeigen*, przytaczają postanowienie senatu zdnia 1 g | 
sierpnia, którem zebrania sig przywóz do Lubek 
drogą morską z Rosji bydła rogatego, owiec, kóz 
nierogacizny, co w następnym postanowieniu wda 
2-gim t.m. na zapadłem zebraniu rozstrzygnięty 
został przywóz i przewóz przez terryrorjum niety 
ko żywego inwentarza, lecz i wszystkich surowyc 
produktów, jako to: skór, szerści, łoju i t. p. W Hawe 
burgu te same obostrzenia. Powodem do powyższyć 
postanowień tenatu posłużył księgosusz, jakicg» kili 
wypadków było nad Renem. 


Płock dnia 21 sierpnia.—Na wczorajszy targ wto 
kowy nejwięcej dowiezicno pszenicy, której korze 
płacił od rs. 8 — 8 kop. 15; tatarka płaciła 3 rs. 7 
kop. gryka po rs. 8, owies od rs. 2 — 2 kop. 25 
lecz tego mało dostarczone. Sieczki ukazało się ty 


‘Z dniem 2 lipca r. b. staraniem ks. W. Jankowskie 
go, administratora kościoła po-reformackiego, zaczę 
ło się wewnętrzne całkowite odnawianie tej świątyn 
pod zarządem p. Ksawerego Wojźniewicza. Opróci 
odnawiania, wybito ścianę oddzielającą kruchtę ox 
nawy, przez co wnętrze świątyni znacznie rozprze 
strzenionem zostało. m - 

Kościół powyższy, po ukończeniu robót, od 15 sierp 
nia otwartym już został. Publiczność dnia tego licz: 
niej jak zwykle się zebrała na nabożeństwo, a dzwięki 
muzyki amatorskiej znów się odbiły o sklepienia od: 
nowionej nawy. 

Gmach ratuszowy i niektóre kamienice odświeżaj, 
się, miejsce starych niepokaźaych płotów, zajmują 
murowane lub porządne drewniane, zanim na miejęce 
znów tych ostatnich, nie staną kiedyś kamienice. 

Tak więc Płock do coraz większego dochodzi po: 
rządku, słychać nawet, że i zegar tumski dotąd nies ` 
czynny, 0 czem wspominałem w jednej z poprzedza* 
jących korrespondencji, ma być w ruch niezadługo 
wprowadzony, czego niecierpliwie oczekujemy—gdyż 
milczenie tego zegaru w miejscu tak widzialnym, do- | 
tkliwie czuć się daje mieszkańcom. (8 

„ Ruch w naszem mieści ostatniemi dniami znacz- 
nie się zwiększył, przez zjazd wielu okolicznych oby=- 
wateli oddających dzieci swe do gimnazjum, w któ: 
rem zapisy uczniów zaczęły się z dniem 16 b. m. 

Obecnie, żywo nas zajmuje, zapowiedziana kudowa 
kolei żelaznej. | i 

“Przeciwległa Płockowi‘ wieś „Radziwie,“ której - 
mieszkańcy głównie dostarczeją żywności dla nasze- 

o miasta, z każdym rokiem powiększa się w Swym o 
obszarze tak, że dziś już liczy 200 chałup, jest już 


z 
Do rządkich dzisiaj instrumentów muzycznych, któ* 
re w niedalekiej przeszłości ze wspomnienia już tyl- ` 
A znanemi być mogą niezeprzeczenie należą Cym* 
y. , K- 
W tych dniach słyszeliśmy izraelitę Abrahams - 
starca 80-cio-letniego, grającego na cymbałach wiele 
utworów nowych jak również z epoki jeszcze Stani” 
sław owskiej. Z największą werwą jednak, pa if 
poloneza Ogińskiego; trzeba było wówczas śledzi che 
go ruchu, jego przejęcie się myślą autore; przysłacha* — 
jąc się grze jego, rzekłbyś, że to chyba drugi cym 
list a Mickiewiczowski stoi ci przed oczyńia. H.B 


- + Wdniu 24 b. m., czyli w sobotę 


padaka. wojsk Uzwake Ria 


Wione zostanie w kościele Ś go Anton'ego przy ulicy 
Senatorskiej, o godz. 9 rano, nabożeństwo żałcbze. 
+ W dniu 24 b. m., to jest w Sobotę, jako w wi-, 
Gilję imienin $. p. Ludwiki z Czekierskich Kamieńskiej, 
oraz za spokój niedawno zmarłego małżonka jej, Mı- 
Chała Ka" ieńskiego, doktora medycyny i chirurgji, 
Odbędzie się żał ona wotywa w kościel: S go Jana, 0 
snie 10, na którą strapione dzieci i nati zapra: 
_ Szają, —8272 
+ Dnia 25 b. m., t. j. w niedzielę, w kościele Naro- 
dzenia N. Marji P. na Lesznie, o godz: 10iej z rana, 
_ za duszę Ś. p. Ludwika Koszutskiego, b. Junkra wojsk 
pruskich, odbędzie się Nabożeństwo, ua które pozostała 
= matka, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.  —8277— 
| + W dolu wczorajszem o godzinie 10 rano zasnął 
w Bogu Ś. p. Ponuś Ipnatowski, syn Józefa urzędnika 
Dyrekcji Głównej Towarzzstwa Kredytowego Ziem- 
_ kiego i Anny z Stopińskich. Jako aniołka powołał 
_ 80 Bóg do Siebie, bo zaledwie przeżył rok 1 i mie- 
Bişey 21/,. W smutku pogrążeni rodzice po stracie 
_ Ukochanej dzieciny, zapraszeją Krewnych, Przyjaciół 
 lZnajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 24 b. 
_ M,ir. tojest w scbotę o godzinie 6 po południu, 
= £ domu przy ulicy Nowolipie Nr (45) 24562 na emen- 
tarz Powązkowski odbyć się majęce. —8302— 
=} Ś.p. Antonina Potocka, panna, przeżywszy lat 
= 21, w dniu 21 sierpnia r. b. opatrzona ŚŚ. Sakramen- 
tami przenicsła się do wieczności. Pozostała matka 
= Wraz z nieobecnym bratem zmarłej, zapraszają Przy - 
= Jiciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
_ 24b.m.to jest w sobotę o godzinie 4ej z południa 
- Z kościoła S-ej Anny na cmentarz Powązkowski. 
+ WłŁodzi, w dniu 19 b. m, umaił O:to Zeiser, 
__ przeżywszy lat 21. i 
Ft W Ksliszu, w dniu 19 b. m., umarła Zuzanna 
Dorota Pachali, obywatelka, przeżywszy lat 82. 
| -Wdmi 8 sierpnia r. b., po odprawieniu solen- 
Nego Nabożeństwa w kcściele Narodzenia N. Marji P. 
| Da Lesznie, odprowadzona zostrły na cmentarz powąz- 
R kowski zwłoki 6. p. Antoniego Zwana, urzędnika War- 
«3 ej Iutendertuty, Radcy Dworu i Kawalera wie- 
i orderów. 
= _ Patrząc na trumnę człowieka, co przez życie całe 
Hz dróg Bożych się trzymał, co'z gorliwością i zamiłowa- 
ŚR. Niem pełnił obowiąski chrześcijanina, obywatela i mę- 
= Ža, łza mimowoli ciśnie się do oka — łza głębokiego 
żalu, że to życie, pełne pracy i cichych poświęceń, zga- 
SF tak jeszcze przedwcześnie! 
= Już w latach pierwszej młodcści, Ś. p. Antoni, Zo- 
= Stawszy opiekunem osierociałej swej rodziny, z praw- 
dziwie ojcowską miłcś ją i zeparciem się siebie czuwał 
__ Bad młodszem rodzeństwem, pracował nad zapewnie- 
_ Niem jm losu, Tak w pracy i trosce zbiegły mu lata 
__ Wieśniane, a potem, gdy-los się doń uśmiechnął, gdy 
żaślubił kobietę, którą sercem całem ukochał — w u- 
Pojeńiu własnego szczęścia, nie zspomniał o tych, któ- 


” 


y 


8pieszył z pomocą i radą. 
- I takie było życie jego całe — skromne i ciche a 
B Pelno dobrych uczynków, wykonywanych w ukryciu, 
) 90 jak chciał Zbawiciel, nie wiedziała nawet lewica 
Ło tem, co czyni prawica. Toteż w smutsym dniu je- 
2] 80 pogrzebu, liczne grono przyjaciół, kolegów i zwierz- 
S Lików stanęło obok strapionej rodziny, a łzy szcze- 
cię? żalu i gorącej wdzięczności, dały świadectwo o ży- 


NU ngaslogo męża. | i 
Pokój szlachetnej jego duszy. — 8299 — 


„ © W dniu wczorajszym pobłogosławi 

f = w10n 
-A twigzek małżeński pomiędzy fiai Alamaa. Zdaro. 
E skim, Pułkownikiem wojsk Cesarsko-Rossyjskich, 
z penna Wandą Rewieńską, córką Adama i Zofji 
z orbuthów Rewieńskich, obywateli Guberaji Mińskiej. 
| pa okovi temu błogosławił JX. Roguski, Proboszcz 
'arafji Śgo Aleksandra w obec licznego grona Kre- 
nych nowo -zaślubionej Pary, — 8300 — 
Ae W Kaliszu dnia 17 b. m., w kościele Ś. Józefa, 
SeAap oher yet pija zawarty 
zy p. Franciszkiem Szaniawskim i pa ele- 
Ag Rokosowską, Koh 


| Kronika zagraniczna. 

hi >< Telezrefu'ą z Krakowa do Wiednia dnia 21 

` atój godz 6 tej wieczorem. Woda doszła do 11 
s P nad zero miejscami rzeka wychodzi z brzegów. 


P , e 
zalayjobieństwo wylewu wielkie. Jedno z przedmieść 
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>< Obraz Rodakowskie iej j 
go przedstawiejący wojn 
aat, który zyskał na ostatniej wystańie szbik śm 
bliana ża ogólns pochwały od krytyków i pu 
Zaś ma ci, pajduje sig obecnie w Brukselli; następnie 
ię także ć wystawionym 'we Lwowie, 8 może pojawi 
>< Napady zn 
Skim, "u obłąkania wdowy po cesarzu meksjkań- 
- zdziennik yk w Karoliny, jak się dowiadujemy 
bardzo py belEiiskich, w ostatnich SRA A się 
| =o gwałtowne i zagrażeją jej życiu. Cearzowa 


Tych Bóg dotkoął niedolą, i gdzie łzy ujrzał, wnet- 


córką Naczelnika poczty z m. Koła. ` 


jj | EA 


Karolina jest jedną z miljonowych ofiar polityki Na- 
poleona Ige; 
jąc stratę zacnego i odważnego męża. 


bezustannie też przeklina go, opłaku- 


> W Krakowie na Błoniach w dniu 16 b. m., o go- 


dzinie 6t j rano, z mocy wyroku Sądu wojennego po- 


wieszonym został Marcin Solnicki ż łnierz, za zbro- 
dnię podpalenia, morderstwa i ucieczki z koszar. Na 
plac egekucji z: brało się kilka tysięcy gawiedzi i przez 


cały dzień mnóstwo Krakowian chodziło za miasto 


przypatrywąć się wisielcewi, którego pozostawiono na 
szubienicy aż do zachodu sł.ńca. 

> Japonja przygotowuje się bardzo energicznie 
na wystawę wiedeńską i wysyła na nią wiele okazów 
swego przemysłu. 

> Utworzył się komitet dla wystawienia pomnika 
z marmuru Byronowi, w Missoluvgi. Jak wiadome, 
lord Byron umarł w r. 1826 w Missolonzi, w 37-m ro- 
ku życia, w skutek silnej gorączki. Dotychczas zwy- 
czajna płyta marmurowa wskazyw:ła m.ejsce, gdzie 
serce poety zostało pochowane. Ciało jego spoczywa 
w grobie famil jnym. 

> Sprzęt bawełny w Ameryce w r. b. powiódł się 
i rezultaty plonów są zadowalające. 

>< Szkołę dróg i mostów (ponts et chaussć28) w Pa- 
ryżu ukończyło w roku bieżącym ma sześciu uczniów 
eksternów trzech Polaków, mianowicie pp. Henryk 
Czaplicki, Władysław Hulewicz i Feliks Kucharzew - 
ski wychowaaiec b. Szkoły Głównej w Warszawie. 
Ten ostatni pospołu z p. Władysławem Klugierem wy- 
daje w Paryżu, w drukarni braci Rouge, Dunon i Fre- 
sré dzieło p. t. „Wykład bydrauliki wraz z teorją ma- 
chin hydraulicznych, poprzedzony wiadomościa mi 
wstępnemi z mechaniki analitycznej ciał płynnych.“ 


> SPOSTRZEZENIA 
w Obserwatorjum Mleteorologicznem 
Kurjera arszawskiego. 


termo- | wilgot. | kierunek wia- 
metr | metr R. | powie- tru i stan 
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PILAT IETOBK POT TATTOO E SE FINCAPTWYT 
Przegląd polityczny. 

Rząd włoski przygotowuje się do qrzedstawienią 
prawa o korporacjach religijnych w Rzymie. Gazety 
„Nazione,*- „Perseveranza“ i „Unita nazionale* po- 
dają rozmaite szczegóły o prawie, ni» ząręczając je- 
dnak za wizrogodność swych informacji, w łonie bo- 
wiem rady ministrów nie ma jeszcze jednozgodności 
co do nowego projektu. D.tychczas jeden punkt zda- 
je się być pewnym, że majątki korporacji, nie będą 
jak wszędzie we Włoszech skonfiskowane, lecz ulegną 
zamianie na publiczną rentę, a ta renta zużytkowana 
będzie na domy w których mieszkeją jenerałowie za- 
korów i inni dostojnicy. D»my zakonów zagranicz- 
nych, mają swobodnie rozporządzać przypadającym 
na nich udziałem renty. Członkom każdej korporacji 
mają być zapewnione pensje dożywotnie, a reszta pie- 
niędzy oddaną zostanię Stolicy apostolskiej. "Rząd 
wychodzi w tym razie z zasady, że majątki klasztorne 
w Rzymie są mniej więcej pochodzenia. kosmopoli- 
tycznego, i dla tego te pieniądze należą się Watyka- 
nowi. Bjé może iż taki sposób podziała przyczyni 
się do pojednąnia kurji potrzebującej pieniędzy z pra- 
wem i tak pełaem względności, które zresztą pozwala 
mnichom i zakonuicom mieszkać na terytorjam wło- 
skim, tylko bez prawa korporacyjnego. Jedynie je- 
zuici ulegli zupełnej kasacie, nawet nie oszczędzono 
domu jenerała zakonu. Z Rzymu donoszą że se- 
kwestr klasztorów jezuickich już nastąpił, a jezuici we- 
dług brzmienia telegramów, opuścili je bez ociągania 
sę Co do przedmiotów sztuki i innych kosztowności, 
„Gazetta d'Italia“ twierdzi, że jezuici nie czekali aż do 
chwili obecnej, ażeby je dobrze zabezpieczyć. Zanim 
jeszcze runął ostatek papiezkiego państwa, myśleli już 
troskliwie o swoich interesach. Wiedzieli oni że nie 
przeparta siła okoliczności przyłączy Rzym do Włoch. 
Natychmiast po zjednoczeniu Wenecji z Włochami, 
starali się o zmianę swoich niezmiernych posiadłości 
(mianowicie w dolinie dolnego Tybru i reszcie 
Kampanji), na brzęczącą monetę. Osiągnęli stąd 
bajeczne sumy i powierzyli je bankom angielskim 
i amerykańskim. „W obec chytreści jezuickiej, pisze 
„Gazetta, rząd nasz jest bezsilny. Ojcowie ci, prze- 
śladowani przeż rząd, potrśfią przy pomocy złota 
i stosunków pokazać swoją potęgę, tem straszniejszą 
im w większym cieniu działać będzie.“ —— 


‘Dzienniki wiedeńskie zawiersją nie wiado- 


mości z Włoch, tyczące stanu bezpieczeństwa publicz. 


=" 
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nego Według informacji tych dzienników, nie tylko 
wysłano znaczne posiłki wojsk do Romanji, ale nawet 
jenerał Pallavicini ctrzymał rozkaz wystąpienia ze 
wszystkiemi rozporządzalnemi siłami przeciwxo roz- 
bójnictwu, które znowu sroży się z większą zawzig- 
tością. 

_ „Neue freie Presse" donosi, że biskupi francuzcy 
opanowśli papieża, ażeby korzystał z cbecnego perjo- 
du pokojowego i zakończył prace soboru. Kilsa miast 
we Francji cfiaruje się jakcby bezpłatnie podejmować 
człorków soboru. Papież jednak ma być zdecydowa» 
ny albo osobiście zamknąć sobór w Watykanie, lub 
też zakcńczenie jego pozostawić swemu następcy. 

Telegram z Msdrytu podaje mowę prezesa mini- 
sterjum hiszpańskiego Z rilli, którą ten minister miał 
do swcich wyborców, którą zatem uważać można pa- 
niekąd za rodzaj programatu politycznego. Pan Zo- 
rilla, zapowiada nowe prawa organiczne dążące do za- 
bezpieczenia zdobyczy rewolucji i przyrzeka ducho- 
wieństwu, którego się dowie, o tyle uwzględnia o ile 
te są zgodne z cywilizacją i postępem, wolności i nie- 
zależności. Minister przyznaje że stan fiuansowy nie 
jest zadawalejący, i wyjawia zamiar rządu, wystąpie- 

"nia energicznie przeciwko wszystkim stronnictwom 
rewolucyjnym, do których p, Zorilla wyreźaie zalicza 
alfonsistów. Król Amadeusz tymczasem odbywając 
dalej swą podróż przybył do Ferrol, i wszędzie przyj- 
mowanym był z jednakowym zapałem. W Pampelu- 
nie walka byków dała powód do walki między liberal- 
nemi i karlistami (charakterystyczne zbliżenie). Stary 
torreador wolności, Garibaldi, dał powód do zwady, 
gdyż hymn na jego cześć śpiewany rozbudził namięt- 
ności. Alkąda najwięcej ucierpiał, był bowiem czyn- 
nych cbelg. Dwa dni przedtem dokonano na tegoż 
Alkadę zamach, który jednak skończył się na niczem, ` 
choć siedm strzałów padło do nieszczęśliwego dostoj- 
nika. Trzech morderców aresztowato. 

Z Belgradu donoszą o introdukcjach do uroczystości 
narodowej serbskiej. Reprezeutatt Jego C:sirskiej 
Mości, Najjaśniejszego Czsarza Wsżech Rossji, poseł 
księcia Czarnogórskiego i deputacja rumuńska przy- 
byli właśnie do stolicy. 


Ostatnie wiadomości polityczne, 

Paryż 19go0.— Rząd postanowił oczyścić policję pa- 
ryzką z żywiołów imperjalistowskich. Agenci policyj- 
ni okazują opieszałość a nawet wyzyskują stanowisko 
swoje dla propagowania bonapartyzmu. W ministe- 
rjach i w ogóle w administracji jest także jeszcze dośc 
zwolenników upadłego cesarstwa. Wszystkie te po- 
zostałości dawnego systematu w połączeniu z bonapar= 
tystami, jakich armja ukrywa w swem łonie, są 
bardzo szkodliwe dla cbzcnego porządku rzeczy, choć- 
by tylko przez to że tamują odkrywąnie intryg i kno- 
wań nienawistnych dla rzeczypospolitej. 

Rząd nie chce pozwolić na żaden bankiet pamiątko + 
wy d. 4 wrześcia i zabronił uroczystości w la Ró.12. 

W południowej stronie dep. Algieru rozruchy mię- 
dzy ludnością arabską. W dep. Oranu, jeden z szei- 
ków werbuje sobie ochotników z południa i prowadzi 
układy z pokoleniami nadgranicznemi w Maroko, w ce- 
lu napadnięcia na pokolenia trzymejące z francuzami. 

Paryż 19g0.— „National“ dowiaduje się że wybory 
sześciu deputowanych brakujących do ogólnej liczby 
reprezentantów w zgromadzeniu narodowem, odbędą 
się jeszcze przed końcem fzrji. 

Dzienniki tutejsze zapewniają, że wyjście Niemców 
z dep: Marny i wyższej Marny nie nastąpi wcześniej 
jak w październiku. Na ten czas bowiem dopiero g)- 
towe będą baraki wznoszone przez Francję. 

Z Rouen piszą, że nareszcie i złotousty Raul Duysl 
dał się słyszeć z mową polityczną w Moulineaux. Ka- 
zał on się strzedz Francji przed niedcłęgami, którzy 
ambicję osobistą pokrywają wzglę iami interesu publi- 
cznego. Ludzie 4 września to nieprzyjąciele Francji; 
największym z nich Gambetta, „istn: niebezpieczeń- 
stwo jutra.* W konkluzji mówca wezwał konserwa- 
tystów do energicznego oporu. 

Paryż 20 go wieczorem.— Zaprzeczają stanowczo 
pogłosce o koncesji, jaką rząd miał udzielić bankom 
gier hazardownych. 

„ Jeden ze statków amerykeńskich w Hawrze ulaje 
się do Trouville dla powitania Thiersa. 

„Temps“ ogłasza nowy artykuł o zjeźlzie berliń- 
skim. „Rola nasza w przyszłości nie na tem zależy, a- 
byśmy szukali przymierzy, ale na tem, abyśmy na nia 
czekać umieli. W ten sposób potęga nasza będzie rze- 
czywistą, a współdziałanie pożądanem dlą trzecich.* 

Rozchodzi się pogłoska, że ks. Orłow otrzymał po- 
lecenie udzielania Thiersowi zapewnień bardzo przy- 
jaznych ze strony Najjaśniejszego Cesarza wszech 
Rossji. Książe Orłow był dziś na objedzie u Thiersa. 

Gastein 21go.—Bismarck jakkolwiek cierpiący(1) 
przyjeżdża z pewnością 5 września do Berlina, a 11 
yrd- do Wardenię "na pa dłuższy, 7 września 

€ parada w Berlinie, 9 i 10 manewra, 12 cesarz. 
Wilhelm odjeżdża do M:lborga. i 
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i Tłam ludu rozszalały przywlókł doń za włesy 


Berlin 21-g0.—Na dsorze pobyt cesarza anstryja- 
ekiego na 6 dni do 12 wrześni: zapowiedziany. Wia- 
domeość jakoby Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossji 

"wraz w cesarzem auztryjachim zamierzzli z Berlina 
pojechać do Wejmaru jest bezzasaćną. 

Berlin 21: go.— Generał Goeben odkomenderowany 
da essystowąnia Najjaśniejszemu Cesarzowi Wszech 
Rossj', podcząs pcb;ta w Berlinie. Ks. Fryderyk Ka- 
rol wyjecheł do prowincji alzackiej na manewra kor- 
pusa XV. „Kreuzztg.* w korrespondencji z Wiednia 
odbiera spctkaniu w Ischl (28 b. m.) większą donio- 
sł ść polityczrą i uważa je za prosty akt grzeczności. 

Berlin 21-g0.— „Reichssnzeiger* donosi: „,Wszyst- 
kie zarządy okręgowe (tetrarchje niemieckie) wezwa- 
ne zost:ły do zajęcia się urządzeniem  uroczyst ści na 
2 go września (Seden). Na wezwanie to odpowiedzia- 
no rozkazem, aby we wszystkich szkołach pod bezpo- 
średnimi nedzorem państna zostających w ten dzień 
uczniowie uwclnieni byli od lekcji, 

Berlin 21-go.— Kanclerz prństwa powziął myśl u- 
tworzenia urzędu lezarskiego na cała Cesarstwo. 

Berlin 21-g0.— Gen. Manteuff:| przeznaczony zo- 


- stet do assystowania cesarzowi austrjackiemu podczas 


zjazdu Monarchów. 

Wiedeń 21-go.— Odwiedziny cesarza Wilhelma 
w Ischl u: zędownie na 28 sierpnia zapowiedziane. Ani 
jeden minister znajdować się na nich nie będzie. 

Londyn 21go.—'Z powodu wprowadzenia nowego 
prawa o szynkowaniu trunzów, w Exeter i Maidstone 
od soboty do poniedziałku miały miejsce zaburzenia 
uliczne. Powybijano okna, zbnrzonó wiele szlepów 
‘z mięsem i peczywem. Od wczóraj panuje spokoj- 
ność. Z Belfast również dziś z rana stan rzeczy się 
poprawił. Patrole kawalerii przeciągają nieustannie 
po ulicach. Wojsku przybyły posiłki. 

Dublin 21g0.— Wielkie wzturzenie z powodu wstrzy- 
mania wypieku chleba. Po sklepach nigdzie dostać 
go nie można, 

Monachium 21g0.— Kommisja prawodawcza obu izb 
zwcłana na 10 wrześnie. 

Madryt 20g0.— Zoril'a na zebraniu wyborców miał 
mowę, w której cświadczył, iż rząd przedstawi korte- 
zom osobne projekta do praw na podstawie zdobyczy 
dokonanych przez rewolucję. Co się tycze duchowień- 
stwa, państwo zażąda od niego tylko tego, czego wy- 
„mega postę? cywilizacji; wzamian za uległość ducho- 
wieństwa w tych granicach, rząd zostawi mu całą wol- 
ność i niezależność. Położenie skirbu jast bardzo 
przykre; rząd w jaknajkrótszym czasie przyjmie nowy 
system gospodarstwa państwowego. Względem stron- 
nictw, któreby zamierzały wykroczyć z granie legal- 
ności, a na czele których on, co do siebie, stawia alfo- 
mistów, rząd postanowił wystąpić z całą surowością 
prawa i nie ścierpi najmniejszego naruszenia spokoj- 


- ności publicznej. 


Madryt 21-g0—Mowa Zorilli wywarła wielkie wra- 
żenie, minister zakończył ją okrzykiem: „niech żyje 
rewolucja, niech żyje wolaośc!* (Oryginalny okrzyk 
w ustach pierwszego ministra). 

Zagrzeb 21-g0.— Zarządzono dziś w sejmie amne- 
stji dla zeszłorocznych powstańców rakowiekich. 
W końca posiedzenia sejm zawiązał się w komitet tajny. 

Belgrad 21-g0.— Deputacja rumuńska przybyła na 
uroczystość pełnoletności. W mieście wielki ruch; sil- 
ny napływ ciekawych z zagranicy. 

Praga 21-go.— Znakcmitości ze stronnictwa „mło: 
dych Czechów“ chcą już zerwać 2 polityką biernego 
oporu i wejść do dzisiejszego sejmu. W-tym celu od- 
bić mają konferencję ze stronnictwem faodąlnem. 
(Wiadomość „N. fr. Pr.*) 

Londyn 21 go.—,„Morning Post“ uważa pogłoską 


© wiargnięciu wojsk egipskich do Abissynji za prze- 


sudzozą. Rząd egipski postawił tylko wojska na gra- 
nicy, aby zapobiedz rabunkom jakich się na territor< 
jum Egiptu. dopuszczali poddani cesarza Jana II 
(książe w Tigre Kassa). 

Semlin 20 go.— Postanowiono. każdemu wydawać 
pozwolenie na podróż do Belgradu. Oficerom zabro- 
niono jak najsurowiej przyjmować udział w uroczysto- 
ái serbskiej. 

Konstantynopol 20ż0.— Tutejszy poseł perski Has- 
sea Al-chan, mianowany ministrem spraw zagranicz- 
nych w Tekeranie wyjechał na swój urząd. 

Dwie wielkie reformy administracyjne dokonane być 
mają przez «bscnego wielkiego Wezyra, 

Belgrad 20g0,— Ułożona już stanowczo lista mini- 
strów. Blazuąwac obejmuje prezesostwo i wydział 
wojuy, Brestic sprawy zegraniczne. 


Z BIBLIJNYCH SONETÓW. 
(Poezja T. Kórnera, poe'y, żołnierza.) 


Raz, kiedy Pan w świątyni nauczał swych wieraych, 


«adnkrar Juljan Bratkowaki. 
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życzących pomieścć dzieci Swoje na czas miesięcy S Obligacje kolei ła] "Terespolskiej kk; UG 1 
szkolnych tu w Warszawie z całkowitem utrzymaniem, mgBilety Banka: Cesars. z r. 1860... .| 95 | 25 
o zgłaszanie się do niej, prźyczem całą odpowiedzial. $ Nowa Ros. poż prem. z r. 1864.. )| ;g4 | zj — 
ność za tikowe na siebie przyj Emmie. ne CE ORAL dysze Biei l 
Opłata szkolna jest bardzo umiarkowana, E A osterpl. ..) 156 | =f 154 į 50 
Szkoła mieści się przy ulicy Długiej Nr 8, w domu $ Akcje Drogi ż, War.-W. sa sstukg .- | — |--| 99 | 50 
b. Elerta, gdzie 3 cyrkuł. (8-8)  —8115 — Akcje ph a Ważz Bydgoskiej | 78 [ 50 zk 50 
— Zawiidamiam Szanownych Rodziców i Opieku- g Akcje Drogi żel. War.-Ter espol. ipa | —| 120 | + 
nów, że kurs nauk na rok szkolny 1872/78 na pensyi $ Akcje Banku Handi. Warsa. ra. 250 ,| — | -f — | — 
pod mcjem przewodnictwem utrzymywanej przy pla- za w kraty u da, p . r r 289 | 10 
cu Śzo. Aleksandra, w domu pp. Benisza i Junga & Akcie kolei Żel. Kabry-Zódakiej ,.| — | —| 107 | 50 
Nr. 1738 (nowy 8) rozpocznie się z dniem 2 września $-Akcje T. Łazienek i Kaśni 500 ....| 523 | —-| — | Z 
r. b. Antonina z Krukowskich, Koczalska, —8808 — 109 25 


d i Listy zastawne rośsyjskie „ ,. „ 109 7 
pP Wartość kuponu bież. od List. Zast kop. 877/, 
Od Likwidacyjnych kop. 9115 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 84194 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 197%, 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 110 k. 20 sr, 109 k. 80 
Londyn; 3 m. 1 fant st. ra, 7.k, 41 rs. 7 39 

Paryż: Weksel 2 m, za 300 fr. rs. 87 k. 30 rs. — k. — 
Wiedeń: Wok. 2 m. za 150 wra. 100 k. 35 rs. 100 k.5. 
— 


— Pan Leopold Sterling, nauczyciel śpiewu, powró- 
ci} z zagranicy, < —1) - — m 
— Doktor medycyny Bolesław Geprer, mieszka obe- „ 
cnie przy ulicy Krakowskie: Przedmieście, w domu Wgo © 
Lange N° 69 nowy. 2-3) —8150— F 


£ Przeniosłszy swó mieszkanie na ulicę Nowy-Świat, Nr 44 B _ 
do domu W:go Braumana, ja 
muję na stół i stancją Uczn 


pis 
al 


By Okowitę placono—dnia 22 Sierpni 


Tozy za garniec od k. 14817, —1491/,. Pojedynczą 
5 raa od kop. 150- 152. : : 4 

B Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą stóp. 10, ©. 5: 
Wydaw ustaw Uebęznner, â 


— Fic Teatralny, Nr. 4780 (owy 5). | 


